
KONSPEKT MIESIĘCZNEGO SPOTKANIA KRĘGU – październik 2024 

Temat spotkania – „Ojcze Nasz” 

 

Cel spotkania: Wspólna refleksja nad wezwaniem „Ojcze nasz...”, pogłębienie znaczenia 

obrazu Ojca w moim życiu. 

 

DZIELENIE SIĘ ŻYCIEM 

Podzielmy się doświadczeniami z naszego życia osobistego i rodzinnego, które 

przeżywaliśmy od ostatniego spotkania kręgu. Jakie myśli zrodziły się w nas po wysłuchaniu 

Pater Noster– Ojcze Nasz – Jana Pawła II? 

 

CZĘŚĆ MODLITEWNA 

 zapalenie świecy i modlitwa do Ducha Świętego; 

 dzielenie się słowem Bożym: Rz 8,14-17; 
 krótka modlitwa spontaniczna jako odpowiedź na słowo Boże i dzielenie się życiem; 

 tajemnica różańca z dopowiedzeniami: Modlitwa w Ogrójcu. 
 

CZĘŚĆ FORMACYJNA 

 dzielenie się realizacją wszystkich zobowiązań ze szczególnym uwzględnieniem 

modlitwy indywidualnej (Namiotu Spotkania). Na ile przez praktykę Namiotu 

Spotkania staję się coraz bardziej dzieckiem Boga Ojca na wzór Chrystusa? 
 omówienie nowego tematu formacyjnego: 

 

Ojcze nasz… 

Wprowadzenie: Słowo „ojciec” jest bliskie rodzinnemu życiu, a jednocześnie to szczególne 

wezwanie, które kierujemy do Boga. Myśląc o Bogu jako o Ojcu odwołujemy się do naszej 

historii życia, odżywają wspomnienia z dzieciństwa i relacje z tatą. Zarazem dzięki Modlitwie 

Pańskiej możemy też spoglądać na ojcostwo przez pryzmat tego, jaki jest Bóg Ojciec. A jest 

On Ojcem, ponieważ stworzył świat i nieustannie podtrzymuje go w istnieniu. Ponadto Izrael, 

a potem także my jako chrześcijanie jesteśmy ludem wybranym przez Boga Ojca. On daje się 

nam poznać najlepiej w Jezusie Chrystusie: „A kto Mnie widzi, widzi Tego, który Mnie 

posłał” (J 12,45). Kiedy mówimy „Ojcze” uznajemy, że nie jesteśmy zdani tylko na siebie. 

Wołając „nasz” modlimy się jako wspólnota, tworzymy jedną rodzinę dzieci Bożych. 

 

Gdy Jezus uciszył burzę na jeziorze Jego uczniowie mówili między sobą: „Kim On jest 

właściwie, że nawet wicher i jezioro są mu posłuszne?” (Mk 4,41). Ale „gdy pewnego dnia 

jeden z Jego uczniów, widząc Go modlącego się, powiedział: «Panie, naucz nas modlić się»”, 

Jezus nauczył nas tej niezastąpionej modlitwy chrześcijańskiej Ojcze nasz (por. KKKK 578). 

Pan Nieba i Ziemi pragnie rozmawiać z nami jak Ojciec z ukochanym dzieckiem! 

 

Teksty podstawowe do spotkania: 

 

Ks. Franciszek Blachnicki – „Panie naucz nas modlić się”, cz.2, s. 32-33 

Modlitwa „To jest pójście na spotkanie. Bóg uzależnił to nasze spotkanie z Nim od naszej 

wolności. Musimy Go zaprosić, obrać aktem woli: ja jestem dla Niego. (…) Mieć czas dla 

Boga, stanąć przed Nim, być do Jego dyspozycji – to jest pierwszy warunek. Jeśli to zrobimy, 

jeżeli naprawdę zdobędziemy się na ofiarę czasu, który wydaje się nam tak cenny, to będzie 

już wiele. Pomyślmy, kim jest dla nas Bóg, skoro trudno nam znaleźć 10 czy 15 minut na 

spotkanie z Nim? Jaką wartość ma Jego Osoba, skoro nie możemy się zdobyć na to, żeby 



chociaż 10 minut w ciągu dnia się Nim zainteresować? Drugi etap modlitwy to zajęcie swojej 

świadomości Bogiem, wprowadzenie Go do naszych myśli, do naszej świadomości”. 

 

Kompendium Katechizmu Kościoła Katolickiego (KKKK) 

583. Dlaczego możemy wzywać Boga jako „Ojca”? 
Możemy wzywać Boga jako „Ojca”, ponieważ został On nam objawiony przez Jego Syna, 

który stał się człowiekiem, a Jego Duch daje nam Go poznać. Wzywanie Ojca pozwala nam 

wejść w Jego misterium z ciągle nowym zachwytem i wzbudza w nas pragnienie, by 

postępować jak dzieci Boże. Dzięki Modlitwie Pańskiej jesteśmy więc świadomi, że jesteśmy 

dziećmi Ojca w Synu. 

 

584. Dlaczego mówimy Ojcze „nasz? 
Zaimek „nasz” wyraża całkowicie nową relację do Boga. Kiedy modlimy się do Ojca, 

adorujemy Go i wielbimy z Synem i z Duchem Świętym. Jesteśmy w Chrystusie „jego” 

ludem, a On jest „naszym” Bogiem od teraz i na całą wieczność. Mówimy Ojcze „nasz”, 

ponieważ Kościół w Chrystusie jest wspólnotą mnóstwa braci, których ożywia „jeden duch i 

jedno serce” (Dz 4,32). 

 

Jan Paweł II do młodzieży 21.05.1995 

„«Ojcze». Jest to słowo, które na ustach Chrystusa pojawia się najczęściej w Ewangelii. 

Chrystus stale naucza o Ojcu i stale zwraca się do Ojca – i nas uczy tego samego. Można 

powiedzieć, że w tym słowie i w tym odniesieniu do Ojca streszcza się cała zawartość 

Ewangelii. Człowiek, który pod wpływem Ducha Chrystusowego, zwraca się do Boga 

nazywając Go «Ojcem» jest człowiekiem nowym, synem na nowo narodzonym z miłosiernej 

miłości Boga. Jest «młody duchem». Dlatego właśnie w 1991 r. w Częstochowie młodzi 

śpiewali «Abba, Ojcze» i ten śpiew wciąż rozbrzmiewa w nich, w was podczas kolejnych 

światowych Dni Młodzieży”. 

 

Papież Franciszek: Katecheza o modlitwie „Ojcze nasz” – Rzym, 20.02.2019 

„Aby zrozumieć jak bardzo Bóg jest naszym ojcem, myślimy o postaciach naszych rodziców, 

ale zawsze musimy je «udoskonalić», oczyścić. (…) «Oczyszczenie serca dotyczy powstałych 

w naszej historii osobistej i kulturowej wyobrażeń ojca lub matki, które wpływają na naszą 

relację do Boga» (KKK 2779). Nikt z nas nie miał doskonałych rodziców, podobnie jak my z 

kolei nigdy nie będziemy doskonałymi rodzicami ani pasterzami. Wszyscy mamy wady. 

Nasze związki miłości zawsze przeżywamy pod znakiem naszych ograniczeń, a także naszego 

egoizmu. (…) Dlatego niekiedy deklaracje miłości przeradzają się w uczucia gniewu i 

wrogości. To widzimy każdego dnia, z tego właśnie powodu, że wszyscy mamy w swoim 

wnętrzu przykre korzenie, które czasami wychodzą na wierzch, czyniąc zło. 

Jest jednak inna miłość, miłość Ojca «który jest w niebie». Nikt nie powinien wątpić, że jest 

adresatem tej miłości. On nas kocha, mnie miłuje – możemy powiedzieć. Jeśli nawet nasz 

ojciec i matka nas nie kochali – hipoteza mająca potwierdzenie w dziejach – to jest Bóg w 

niebie, który kocha nas tak, jak nikt nigdy tego nie uczynił i nie może uczynić. Miłość 

Boga jest zawsze niezmienna. Prorok Izajasz mówi: «Czy może kobieta zapomnieć o swym 

niemowlęciu? Czy może nie miłować dziecka swego łona? Lecz gdyby nawet ona 

zapomniała, Ja nie zapomnę o tobie! Oto wyryłem cię na moich dłoniach» (Iz 49,15-16). 

Dzisiaj tatuaż jest w modzie: «wyryłem cię na moich dłoniach». Zrobiłem sobie twój tatuaż 

na moich dłoniach, jestem na dłoniach Boga i nie mogę tego usunąć. Miłość Boga jest jak 

miłość matki, która nigdy nie może zapomnieć o swoim dziecku. To jest miłość doskonała! 

Tak bardzo jesteśmy miłowani przez Boga. Jeśli rozpadłyby się nawet wszystkie nasze 

ziemskie miłości, to zawsze jest dla nas wszystkich płonąca, jedyna miłość Boga”. 

 



Pytania do wcześniejszej rozmowy w małżeństwie, a następnie podzielenia się na 

spotkaniu kręgu: 

 Jaki jest mój obraz Boga Ojca? Czy myślę o Nim jako o Miłosiernym i nieskończenie 

dobrym Ojcu? 

 Jaki obraz Ojca w niebie kształtują w sobie nasze dzieci patrząc na nas? 

 Wymień kilka przymiotów, którymi określiłbyś Boga Ojca odwołując się do Biblii. 

 

Zadanie do pracy na czas przygotowania przed następnym spotkaniem: 

 Znajdź w tym miesiącu czas, by wyrazić miłość, wdzięczność swojemu ojcu, 

ziemskiemu tacie. 

 

Spotkanie kończymy błogosławieństwem kapłana oraz Modlitwą Pańską. Zachęcamy do 

modlitwy za wstawiennictwem ks. F. Blachnickiego. 

 

Teksty uzupełniające do tematu można znaleźć w dziale „Z nauczania Kościoła”. 


